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Pieśń o domu. 

Kochasz ty dom, rodzinoy dom, 
Co w letnią noc. wshoś srebrnej mgły 
Szumem swych lip wtórzy twym snom, 
A ciszą swą koi twe łzy? 

Kochasz ty dom, ten sIary dach. 
Co prawi baM_ o d:l\vnych dniach, 
Omszałych wl'Ól , ~odzinny próg. 
Co wita ti~ z(-ciernionych dróg ? 

Kochos1. ty dom, rzeźwhlcą wol'! 
Skoszonych traw i płowych zbóż. 
Wilgotnych olch i dzikich ,'óż. 

Co glogom kwiat wplatają w skroń? 
Kochasz ty dom. ten ciemny bór, 
Co s.zumÓw swych I}ot~żny śpiew, 
I duchów jęk. i wichrów chór 
Przelewa w I wą kipil!cą krew? 

Kochasz ty dom, rodzinny dom, 
Co w pośród burz w zwątpie nia dnie, 
Gdy w duszę ci uderzy g,'o m. · 
Wspomnieniem sWCrn ocala cię? 

O. jeśli kochasz, jeśli chcesz 
Żyć pod tym dachem, chleb jeść zbóż. 
Sercem ojczystych progów strzeż, 

Serce w ojczystych ścianach złóż L. 

" 
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Temu tylko pług a socha. 

Temu tylko plug a socha, 
Kto t~ czarną ziemię kocha , 
Kto len zagon zna do głębi. 
Kogo rosa lu ni e z iębi , 

Kto rodzi nnych swoich p61 
Zna wymowę - łzy i ból! 

Temu tylko ostra brona, 
Na kurhanach wyszczerbiona. 
Kto ukocha ł lud w siermiędze, 
Kto zna twardej doli nędze. 

Klo wyciqgnął, jako brat, 
Dwoje ramion do tych chat ' 

Temu tylko kosa krzywa, 
Kto w przysz łości wierzy żniwa ... 
Kto po nocach cichych słu cha 

Przyjścia zorzy, tchnien ia ducha, 
Komu lemiesz, to dziś - miecz ... 
A wy. zimni, z 1>61 tych precz l 

Nasza chata. 

A kiedy patrzę na dach słomiany, 
Jak w pl'Lcdwicczorncj łunie się pali, 
Na te omszałe, żywiczne ściany 

Pod jarzębiną, pełną konIIi, 
Kiedy nad dachem bocian klekotu, 
A bór gdzieś szumi, a łąka rosi, 
Gdy z s larej li py pszczółeczka zlo la, 
Juk za piaslowych czasów, miód nosi, 
Kiedy pod dttbem siędą ojcowie. 
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Jak wicc prastary. niebem n a kry ły. 

Gdy Mwięk zamarły ozwie się w słowie, 
Gdy s i ę zabielą sic l'mi ęż n c świty. 

Kiedy )ll'zy smolnym Irzask u łuczywa 

Winie s i ę nitka długa, ciągniona 
Z lnów naszych białych, hel, od jak żywa, 
Na cza rod ziejskie baśni wrzeciona: 
Wtedy mi duszę I'zcwność obla ta, 
Czegoś mi tęskno · i CLCgOŚ milo ... 
I mówię sobie: oto jesl cha la, 
Z której Dam wyszło wszystko, co byłol 

A kiedy patrzę na dach slomiony, 
Jak w jutrzenkowe płoni s i ę zorze, 
I widzę z berwion dębowych śc i a n y . 
Którym czerw se rcn wygryi.ć nic może, ­
Gdy siewacz l'wcn wiosenne zim'no. 
Ki edy się runiq ugol' odl.icW3, 
Gdy lemiesz ski bę odwala czarną. 
A oracz idzie i piosnkę śpiewa, 
Gdy się skowronek w polu rozdzwoni, 
Gdy na kurhai13ch zakwitną zio ła, 
Kiedy szum cichy idzie po bloni, 
A dzwon wioskowy na pncierz woła, 
Gdy dziad bez nogi dziwy powiada, 
A dzia twa palrzy, n mlod z i eż słucha : 

Czy konie za rżą. czy wia l.' zagada, 
Czy pies za wietrzy blizkiego duch n, -
Ki edy nn pole, pod ranne rosy. 
Kosiarze wyjd:! a brzękną w kosy, 
I kiedy razem cał ą gromadą 
Z wielkim rozmachem lan z boża kładą: -
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Wtedy nadzieja w pierś mi kola ta, 
Dumka się rzewlIie snuje a przędz i e. 

I mówię sob ie: oto jest chata, 
Z której num wyjdzie wszystko, co będ zie ! 

Chodziły tu Niemce. 

Chod li l)' tu Niemce, 
Chodz iły odm iellee, 
»Sprzedaj, chłopie. rolę. 
l1ędzicsz mial czerwiet'tcel 

Zapłacimy chatę. 

Zapłacimy pole ... 
Będziesz mial talarów 
Na ca luśkim s lole«. 

A, mój Niemcze miły, 
IdHt, k ~dy raczysz! 
Ale mojej roli 
Hówno nie obaczysz. 

Schowaj se czerwienec 
I białe ta lary: 
Kto przed aj e ziemię. 
Nic naszej tell wiary! 

Bogalyś ty. Niemcze, 
J trzos twój chędogi , 

Ale na t ę ziemię 

Jeslcześ za ubogi! 

Pójdą tw e talary 
Za I'o l ę. za ploty : 

A kto mi zapłaci 

Ten miesiączek zł oty? 

A kto mi zaplaci 
Za tę jasność Bożą. 

Co w moje okienko 
Idzie z każdą zorzą? 

Za tcn dach slomiany, 
Co mi glowy strzeże? 
Za ten dzwon, co dzwon i 
Rankiem na pacierze? 

Za te lasów szumy. 
Za te. polne kwiaty 
Za ten krzyż pochyły, 
Co mi strzeże cha ty? 

A kto mi za placi 
Za te jasne rosy, 
Co s i ę srebrem syp ią 
Na ląki, na W!"losy? 

Za wiosenny klekot 
Naszego bociana ? 
Za tę picśI\ z pod lasu: 
- Oj dana!'" oj danaL. 



A kto mi za p laci, 
Za tę modrą wodę? 

Za c i ep ło s łoneczne, 

Za cichą pogodę? 

Za ten piusek biały. 
Gd zie s i ę Irz piocą d zieci? 
Za tego skowro nk a, 
Co nad glo\V;1 leci? 
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A Id o mi zaplaci 
Za s ł odkość tę miodu, 
Co pszczo ły ją niosą 
Do ula z ogrodu ? 

Za cmentar z rozkwilly 
\V głóg dziki, jak sady. 
Gdzie lezą w mogiłkach 

Ojcowie i dziady? 

Za ten wialI', co w ieje, A toćże i mnie ta m 
Za fujarki granic? Gospody potrzeba, 
'Za 'tego świe rszc~.yka, Gdy Pan Bóg za wa la : 
Co tam świerka w ścia n ie? »Chodź,chlopie,do nieba!« 

Za pnlm ę, co pęka A toćby mi dzieci 
W ]{w i etn iową ni edzie l ę? Po nocach tęsk n iły, 

Za grllszę t ę poln ą , Nie wiedzl}c, gd zie sz ukać 
Co długi ciel', ście l e? Ojcowej mogiły! 

Nie sprzedam ci rolil 
Weź, Niemcze, talary ... 
Kto ziemit:; przedaje, 
Nie naszej ten wiary! 

A żebyś ty, jasne słonko. 
A żebyś ty, jasne sronko. 

Wiedzia ło, 

Co na ziemi jeszcze cieniów 
Zos lało, 

Nie padałobyś lak I "ychło 

Za góry, 
Za le lasy w pluszczu, tkunym 

Z purpury. 
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Krótki dzionek do wieczora 
Od wschodu .. . 

Nie roztaje pierś zakrzepła 
Narodu ... 

Nie nabiorą światłem myśli 

Człowieka. 
Kiedy sionko lak nam pn~dko 

Uciekal 

Oj, żeby to już Ilud ludźmi 
Smutncmi 

Uderzyła jasność ducha 
Po ziemi I 

Żeby w światło się podniosły 
Powieki, 

przyszłośc i dzień. już nasłal 

Na wieki I 

Poszłabym Ja na kraj świata. 

Poszłabym ja na kraj świa ta, 

Jak ten wiatr, co w polu lala, 
Jak ten wialr, co cllIllury pędzi, 
Białe chmury, puch lab~dzi. 
\V ciemnq. mroczną dal ... 

T ylko mi cię żu l. 
Ty ziemio, 

Gdzie kurhany ciche drl.cmią, 
Gdzie się w stepach bielą kości, 

Gdzie kwiat mdlcje od żałości, 
Tylko mi c i ę in l! 
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Poszłabym ja w świat daleki, 
Jako idą byslre rzeki, 
Jako idą bystre wody, 
Do Dunaju, do swobody, 
Do szumiących fal ... 

Tylko mi cię lal, 
Ty cholo, 

Pod tą lipą rosochatą, 
Pod tym sadem, pełnym rosy, 
Pod błyskami jasnej kosy -

Tylko mi cię ża l ! 
...... . ...... 
Poszłabym ja w Ukrain ę , 

Za lo morze, za lo sine. 
Poszłabym ja nu slraccnic 
\V bczmiesięcznej nocy cienie, 
\V nic powrotną dal ... 

Tylko mi cię ża l, 

Sokole, 
Co nad nasze latasz pole, 
Ponad pole, ponad niwę , 

Latasz, gubi sz piórku siwe 
Tylko mi cię żalI . 

Obielił nam ... 

Obielił nam nasze cha ty 
Nowy d.donek 1.łoly, 
Widniej, widniej teraz ludziom, 
Co w niej do roboty: 

Do roboly - grodzić ploty, 
Okopywać rowy, 
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Strzedz na si ł ę, co nam mile, 
Na ten roczek nowy I 

Do roboly - lepić ściany. 

Gdzie się która pada, 
Boć ta chata słoi la la, 
Jeszcze od pradziada! 

Do I'oboly - bić wylo ty 
Na słoneczną stronę, 
Niech uderzy dzionek świeży 
\\' te ściany omszonel 

Do I'oboly - przede wroly 
Umieść czysto progi, 
Wyrwać chwasty, cicn\ kolczusly, 
Co nam rani nogi I 

Do robo ty - wo l ić w młoty 
O ko\\od ło życ i a! 

\V huku, \II Irltl"ku, \II iskier blasku, 
K"zesnć serca bicia I 

Do roboly - t rz lJść wymłoty, 

Co plewa, co ziarno, 
~l1cć na chleby, z własnej glcby. 
)ląkę choćby cznrną! 

Do roboty - na klopoty 
Mieć pocicclH~ w sobie; 
Zdarz)' dolo, co jej wola • 
.la. com winien - robięl 

A kiedy! my doczekamy. 

A kiedyż my doczekamy 
Tej wiosenki, tego lata, 
Że pod strzechrJ. I)od zmurszałą. 
Wybieleje nasza chala ? 

-

• 
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A kiedyż my doczeka my 
Tego ranka. tego dzionka. 
Że przez szybkę . przez oki enko, 
Zajrzy w i zbę więcej sionka? . . 

A kiedyż my doczekamy 
Takiej zorzy, takiej doli, 
Że nam wzejd ą złole klosy 
Na tej naszej cl.urncj ro li ? . . 

- Lala wicher po pustkow iu, 
Ze ś n ieżycą wicber lata ... 
Na miesięcz nym mroź nym nowiu 
Wybieleje nasza chala. 

Chodzi niebem dzionek bialy , 
Bia łe sionko niebem chodzi ... 
Łzami rola zasiewana 
Złote klosy wiosn ą Zl'odzi. 

Nie miejte urazy. 

Nie miejże urazy do mnie, sionko moje. 
Że j a w blaskach two ich zach murzona stoję. 
Nie miejże urazy, sionko brylantowe. 
Że j a mam łzy w oczach i sc hylo ną gł owę. 

Ty chodzisz po nie bie, po błę k i lncm niebie., 
Ziole chm urki biją gośc i niec dla ciebie, 
Zorza cię obrz uca różami jasllemi ... 
Ty chod;dsz po niebie - ja po sm utnej ziemi. 

Gdy oczy o twon:ysz, blask i dn iu c ię z ł ocą -
A ja wstałam czarną, bez I'ozśw ilu n ocą· . · 

Ty wiesz, że gdz ie pójdziesz, weźmiesz s we promienie, 
Ja - choć wo lam: świa tł a! - niosę z sobą cienie, 
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Ty nie widzisz, sionko, z wysok iego nieba, 
Jak s i ę sen sprzedaje za kawa ł e k chleba; 
Ty nie widzisz matki schylonego czoła 

Nad ko l eb k ą d ziecka, co próż no jeść wola ... 
Nie widzisz , jak walczy, upada, zwyci<,:ża 
Ten miody zapaśn ik , co urość chce w męża; 

Nie widzisz ty, sionko, jak myśl gorej ąca 
Wypala s ię cicho przy blaskach mies i ąca .. , 

Więc nie miej urazy do mnie. sion ko moje, 
Że ja w blaskach twoich zachmurzona s toj ę; 
Nie patrz na mnie z dziwem oczyma złotemi : 

Ty chodzisz po niebie - ja po smut nej ziemi. 

A kto ciebie . " 

A kto ciebie będ zie zlotem. 
Wiosko, odziewa ł ? 

tęczowem wód rzeszo tem 
Blaski p"zelewal na strudze. 
Blaski przelewal ? .,' 

Kto ci będ zie s ial pod nogi 
Jasne kolo ry? 

Gdy za pada dzionek blagi 
Za lasy. bOl·Y. het! cud ze, 
Za lasy, bory I 

A kto w twoich krzywych kosach 
Iskry rozżarzy? 

Klo po łąkach i po wrlOsach 
Zbudzi kosiarzy o świcie, 

Zbudz i kosiarzy?, .. 
Przyjdzie lo bie s tać tak w cieniu 

T ej czam cj "oli ,., 
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zagłuchnąć \lo' krzywd milczeniu, 
W długiej niedoli, jak życie. 

W długiej uiedoli !. .. 

Przyjdzie tobie nocką oną 
S Iać wc łzach rosy. 

Gdy nad łąką wysrebrzoną 

!\Igła strząsa wlosy w ciemności. 
Mgła st rząsa włosy ... 

nic będzie dnia dlo ciebie 
Przez lał tysiące ... 

Aż na ziemi i na niebie 
Zapłonie slo l~ce przyszłości, 

Zaplonie słońce I ... 

Przeorały raz i drugi ... 

PrzeDl'aly raz i drugi 
Ziemię naszą cięż kie plugi; 
A po każdym ski ba czarna 
Czeka siewu, czeka ziarna. 

J-Iej, siewuczc, błogi czas! 
Czemuż d o tąd niema was? 

Burze wslrząsł )' ziemi lonem, 
'Via! r przeleciał nad zagonom, 
Spadly z nieba żyzne deszcze, 
A was dotąd niema jeszcze I 

Hej! siewacze, na wasz trud 
Czeka ziemia, czeka lud! 

Kości ojców, ich mogily 
Pola nasze użyźniły. 

Sionko wschodzi nam powoli, 
Białe rosy drżą na roli ... 



Hej, siewacze, blogi cUlsI 
Stara ziemia czeka wasi 

o p o ran ku szum ią drzewa. 

O poranku szumią drzewa: 
- Gdzie jest twoja wiosko, gdzie ? 
Jaki tcraz ptak tam śpiewa, 
Jaki kwiat swe wonie tchnie? 
Jaka bieda w oczy kole. 
Jaką troskę przyniósł czas? 
Czy już koszą nasze pole. 
Czy po drzewo jadą w las? 
Jak si ę dymy z chaty wij ą. 

Jak w ognisku trzeszczą shy? 
Jak tam lud1.ic czują, żyją. 

Czy już oschły rosy. Izy? 
O poranku sz umią dl'zewa : 

- Hej, dalekoż do tych żDiw, 
Co to o nich piosnka śpiewa, 
Na t ęsknotę i na dziw ? 
Do tych żniw błogiego lata, 
Kiedy slOl'tce wzejdzie nam, 
Kiedy razem dwór i chata 
Na zagonie sianą lam ,,' 
Hej, dalekaż mi, dulckol 
Kto wyśpiewa loki dziel) ? 
Jasne rosy 1. ni eba cieką, 
Krzyż przydrożny rzuca cieó", 

O poranku szumi:l drzewa : 
- Gdzie jest moja wioska. gdzie? 
Echo w dali się rozwiewa, 
TolU! mary w sl'cbrnej mgle, 
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Hej, tam nad rzeką . .. 

Hej, tam nad rzekI.} s toją tum anyl 
Jakżeś daleko, kraj u kocbany, 
Jakżeś daleko. sm ęl na i mglista 
Piastowa chato, ziemio ojczysta ! 

Slo la l do ciebie w glod:dc i chlorl ;d e 
Irlz iem po ląd z i e, plynicm po wodzie, 
Slo lal do ciebie, wędrowne plaki. 
Lecim przez ch mnrne. wi chrowe szlaki ... 

Tam, w moim kraju ... 

Tam, w moim kra ju, w dalekiej st ronic, 
Slo gwiazd zgaszonych s ło i w koronie. 
Sto gwiazd zgaszonych !lad polem stoi, 
Jak sIu rycerzy w żelaz nej zbro i. 

Tam, w moim kraj u, w dalekiej stro ni e, 
Sto serc gorących tęsk not ą plonie, 
Slo serc gorących w piersi uderza. 
Jak du ch \V zelazne blachy pance rza. 

Tam, .w moim kra j u, w dalckiej slI'onie, 
Sto w ichrów tętni przez p usle bło ni e. 

Sto wich.,ów t ętn i przez szlak s tepowy, 
Jak slo rumaków w ziole podkowy, 

A juk przeminie sto d ni, sto nocy, 
Wsto n,! I'ycel'ze w serc żywych mocy, 
Wsi a ną rycc rze, d osi,dą ko nic, 
Zapa l ą gwiazdy w zlolcj koronie, 
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W ieczorny dzwo n. 

\Vieczomy d 7. \Von, wieczorny dzwon 
Pochwyci ł duszę moją 

I uniósł ją do lubych stron, 
Gdzie gwiazdy we ł zach sloją. 

Tam z I:}k i pól, tam z łąk i pól 
W estchn ieni e ciche leci. 

I piersi żm .. i męski ból 
W mok rych źrenicach św ieci. 

Rozwiał si-c,: czar, rozwiał się czar, 
Co II'Z)'Il131 mnie w zachwycie, 

U st6p tych skal, olbrzymich mar, 
Stojących w mgły bł ękicie. 

Wskróś rzek i gór. wskróś rzek i gól' 
Czuję ci ę , wiosko droga! 

slysz(j twój szumiący b6r, 
I widzę hzyż u proga ... 

J Izy i znój , i Izy i znój, 
C.O ci~ od wieku poją ··· 

O kraju mój, o kraj u mój I 
Znów jestem twoją , twoją l 

W iejska droga. 

Po tcj nas1.cj wiejskiej drodze 
W dumach, w dumkach oto chodzę. 
\V dumach, w dumkach schylam głowę 
Pod te zorze wieczorowe, 
Pod tej ciszy tchy ... 

A gdzie podło dobre slowo, 
Słyszę picśnię skowronkową, 
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A gdzie krzywda pl'l':cszła dl'ogą. 

Kamiell leży mi pod nogą. 
Ciężki - jako 11.)'. 

Dobre slowo wciąż odkwitn, 
To w kwiat polny, to w kłos ży ta ... 
Stora krzywda glozem Ic;l;y. 
Na pustkowiu, na rubieży, 
Pod siwymi mchy. 

W dumach, dumkach oto chodzę 
Po lej ciche j wiejskiej (Irodze. -
N'ad schyloną moją głową 
Lecą smętn ie i cchowo 
J akieś skargi ... łzy . 

A czemuż wy, chłodne rosy ... 

A czemuż wy, c hłodne rosy. 
Padacie, 

Gdym ja nagi, gdym jn bosy. 
Głód w chaciel 

Czy nie dosyć. że cz łek placze 
Na ziemi, 

Co ta nocka sypie łzami 
Srebrnemil 

Oj, żebym ja posze dł ino 
Przez pole, 

I polic!.)'! Izy. co plyną 
Na rol ę. 

Strachby by ło z tego sic\\ li 
Żąć żniwo, 

Boby snopy były krwawe 
Na dziwo! 

2 
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Przyjdzie sionko. na niebiosy 
Wschodzące, 

I wy pije bujne rosy 
Na łące ... 

Ale żeby wyschło nasl.ych 
Łez morze, 

Chyba caly świat zapalisz, 
Mój 130i:el 

Lny nam kwitną. 

Oj, ma tu si u, In)' Ilam kwitną . 
Jako niebo, lak błt:;: kitno! 

Pi c lcicż zagon wedle k rzyżu, 

Bo się na mnie czas przybli ża o.. "lej L. 

A łza m i go polewajcie, 
A na slonku suszyć dajcie ... 
Niech go cieply wialI' przewiewa, 
A skowronek niech ośpiewa... Hej L. 

A rwijcicż go w nockę ja sną. 
Ni m za borem zorze zgasną , 

A nvijcież go ponicwoli, 
Z naszej czumcj , chł o pski ej I'o li ... Hej!... 

A zw i qżcież go powrósł a m i, 

Jak mnie dziewc7.ę l'<lczęlamL 
- Próżno, darmo, bój się Boga! 
Ja iść muszę, k~dy droga... Hej!... 

Up,'zlld icież mi cienkie płólno, 
Wybielcież je na wygonie ... 
- Mocny Bożel toc tam smutno, 
Toć tum ciężko w cudzej stron ic! Hej !... 



Uszyjcież mi koszulin(f, 
W poludeliko. w progu chaty; 
Nie żałujcie! zgrzebnej szmaty! 
Albo wróc,\, albo z~inl~... Hej!... 

Jak dostanę w piersi kulę, 
J eśli taki wyrok Boski, 
Niech na sercu mam koszulę 
Z lnu naszego, z naszej wioski! l-lej!... 

Miesięczna! bo noc! ... 

A czy też urok jaki, 
Czy mi lak na śnic sIanie? 
Żc mnie ktoś nOCkl} wola: 

»A wslawajze. hulanie!« ... 
i\liesięcznaż bo noc! ... 

Ja konia duchem z łąki... 

Stronami ognie świecą··· 
A za mną czamc wronki 
Od boru, kracl.:}.c, lec:I ... 

Miesięczna! bo noc!... 
Trąbkę gdzieś s lychać w dali ... 
Psy we wsi czegoś wyją ... 
A we mnie serce wali, 
I wdziewam ferczyj:l ... 

l\liesięczna! bo noc!'" 
A lu ci już gromada 
I tatuś przede Pl'agiem ... 
Ja czapkę ciskam w górę: 

OslUllcie z Panem Bogiem!.. 
l\licsięcznaz bo nocL. 

2' 
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W lot furczą chorągiewki, 

Pode mną konik skacze. 
U krzyża n 3 rozstaju 
Zosi eńka czegoś płacze ... 

i\liesi<:czlHli bo nocl... 
Z pod lasu tuman wslaje. 
n iy s iwy. coś siC; l~ka ... 
- A col: jn temu winien, 
Że mi się śni wojenka? 

Miesięczna! bo nocl... 

A jak poszedł król na wojnę · · · 

A jak I)Oszedł kl'o l nu wojnę . 

G rały jem u surmy zdl"Ojuc, 
Gl'aly jemu surmy zio le. 
Na zwycięstwo, na ochotę··· 

A jak poszedł Stach nu boje, 
Zaszumiały jasne zb,'o jc. 
Zaszumiało kłosów pole. 
Na h; sknotę. na nicdol~ ... 

A na wojnie świszczą kule, 
Lud się wali, jako snopy. 
A naj dzielniej bij:! króle. 
A naj gęści ej gilU! chlopy. 

Szumią orly ChO I'ągwiullc. 

Skrzypi kęd)tś kr..:yż wios kow y ... 
Slach śmicrlchlf! dosIał ranę, 
Król na zamek wraca 7.d l'owy. 

A jak wjeżdżał w jasne wrota, 
\Vyszla przeciw zorza zla ta, 
I zagrały wszystkie dzwony 
Na s łoneczne świata s trony. 



- 21 

A jak cblopu dół kopali, 
Zaszumiały drzewa w dali. 
Zadzwoniły przez dąbrowę: 
Te dzwoneczki, te liliowe. 

Przez te łąkI. 

Przez te łąki . przez te pola 
Szla tu dola i niedola, 
I 7. dług iego kraju szaty 
Zasiewały polne kwiaty. 

Cza rne ziarna szly do ziemi 
Łez kroplami rzęsistemi, 
Jasne z wiatrem ulatały. 
Jak ten motyl, jak tell biały. 

A gdy przyszły wiosny gody. 
Ziemia siew oddała wiernie: 
Gęste nn niej ostre ciernie, 
Rzadkie kwiaty i jagody ... 

Sine lasy we mgłach drzem ią. 

Sine lasy we mgłach drzemią, 
Gaśnie jasny dzieuw. 
Ach, i tobie. moja ziemio, 
Idzie mrok i cienI 

Krótka była twoja zorza, 
Najpiękniejsza z zórz, 
Co od morza szla do morza 
Zlotem polem zbóż-. 

Krótki był twój ranek biały 
I różany wschód. 
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Co twej sławie grał hejnały 
U słonecznych wrót. 

Nie dobiegło słonko lobie 
Do południa wzwyz, 
I zagasło gdzieś na grobie, 
W piorunowy krzyż! 

Na śniegu . 
. Gdybym srebrne piórko miala, 
Tabym w szronie je maczała, 
'vV rannym szronie. na tej łące, 

Gdzie brylanty leżą drżące, 
Leżą drżące, rozsypane, 
Bladem słonkiem malowane, 
Na naszej łącel 

Gdybym srebl'llc piórko miala, 
Na kryszłalebym pisała, 

Na krysztale, na tej wodzie, 
Co stanęła w jasnym lodzie, 
Ani idzie. ani płynie. 

Tylko szemrze gdzieś w głębinie. 

Na naszej wodzie I 
Do zimowej bo piosenki . 
Ni mi kwiecia, ni jutrzenki, 
Ni błękitów tego nieba, 
Tylko śnieżnych p61 mi trzeba, 
Tylko zmanlych pereł szronu, 
Tylko bicia śmierci dzwonu, 
Tylko łez trzeba! 

0, czemut dęby ... 
O. czemuż dęby nasze starodawne 
Nie od pioruna poległy w swej sil 
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Czemu korony nie spad ly im sław ne 
Na jaki ejś wielkiej mogile? 

Po liściu 0 10, po jednej gałęzi 
Odarł je wiche," z wiosennej ich krasy, 
A pierś ich cisza obumarła więyi, 
I milczą pola nasze, nasze lasy ... 

Pod lasem. 

Spojrzę ja rnokiem, spojn:ę wieczorem 
Z tej jedlinowej górki , 

Aż ci lu niebo płynie jeziorem, 
Cale w różane chmurki. 

Gdzieś świ:l. tloŚć bije. gdzieś dzieli przepada 
Przez gąszcze, przez wyn~by, 

A tam coś szepce, skarzy się , gada, 
Mit;dzy starymi dl; by. 

W modre s i ę koła woda rozpryska, 
Szuwarem ptactwo pluszcze, 

Do wody jelell pl'zez wrzosowiska, 
Przez dzikie czesze kuszeze. 

Tam!... Trąbkę s ł ychać I Echo gra w bOI'ze ... 
Ua lck ie padly strzaly ... 

A jclcl\ stan:ll, podniósł porazc, 
\V glos się zasł uchał caly ... 

l mnie lak w piersi sCI'ce kołacze, 
A tętna warem bijlI, 

J\loże u s lys7.ę, może obaczę, 

Że nasze lasy żyj~lr 
f.is7.u ... Zapndly s7.lllcry i echa, 

ro lesie wskróś id1lce, 
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T)'I\.\o się błękit świciy u śmiecha , 

A z l iści ka pic slol'lee ... 

Kwiaty. 

HlUcujmy piękna siew! CM k wiate k? - barwny 
Niech wschodzą kwia ty, Oczu uluda... [puch, 

Jak cud nych marzen rój. Lecz w pięknie ży j e du ch. 
Lekki, skrzydl aty... Co tworzy cuda. 

Za k wiatem przyjdzie nam 
I owoc 130ży. 

urok pi~k lla sam 
Dobro wytwor lY. 

Zaprawd ę! życia ten 
Nie strwonił mamie, 

Kto kwiecie swoicb niw 
Z miłości ą gumie ... 

Kiedy widzisz ... 

I. 
Kiedy widzisz ~krę. co »I'yska 
Z nakowadi a i ogniska, 
Gdy dłOl'I widzisz z kielnią. 7, młotem, 

Jak nad ~ Iową śmiga hardo, 
Gdy na twarzy. zlanej potem, 
Odgad ujesz dolę IWaI'dą. 
Uchyl gł uwy, synu mily, 
Przed tym. co si t.; krwawo zno i: 
Lud i praca, lo są sily, 
A świa l caly niemi stoi. 

II. 
A jak ciebie klo zapy la : 
Klo ty taki', Skąd Iy rodem? 
;\16w, żeś 7. lego 1:1011 ży la, 

Żeś z tych hlk, co pachną miodem ... 



~16w, że jesteś z owej chaty, 
Co piastowem gniazdem bY/fi, 
Żeś z tej 7.iemi, kędy kwiflty 
Gorzka rusa \\ ykflrmi la, 

III. 
~liIy synu , wiedz to sobie. 
Że jest życic w każdym gl'obie, 
\V kflżdej nocy jest zm'anie, 
\V każdej śmierci - znuu'twychwstan ie, 
\Vi~c gdy stoisz nad 1l1Ogil;" 
Albo czylasz dawne dzieje, 
Pomyśl: slOl'lcc się zacmilo, 
Ale znowu zajaśnieje, 

IV. 
Szanuj, drogie dziecię moje, 
W małem zia rnku - przyszłe plony, 
W malej kropli - pl'zyszle zd l'oje, 
A w groszu - miliony, 
W myśli szalluj - ztwód czynu, 
Życic - w chwili, co ucieka, 
A snm w ~obic szanuj, synu. 
PI"zyszłego człowieka, 

Bądt silnym. 

n11dź silnym, bracie! skrzydłami orlemi 
Bij cłlllllll'Y. co ci grożą nawałnicą", 
l\'as dnie lak smutne. lak ciężkie Zl"odzily, 
Że wielkiej ducha potrzeba jest sily. 
By nie zagasnąć krwawą błyskawicą 
U jflkicjś wczesnej, samotnej mogiły. 

Lecz żyć na pełnej łez ziemi. 
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Bądź silnym! ni ech twc mlodzie"lcze I'umiana 
Podźwigną brzemię, uniesie!'1 twych godne ... 
Niech miłość bratnia pierś twoją I'QzszfI'/.y .. 
P6ki w ciemnocie choć jeden duch kona, 
P6ki choć jedno SCI'ce, prawdy głodne, 
Nic wie, do czego prl.ykuć swe pl'agnienia: 
Nie wolno "począć żadnclllU z szermierzy 

\V ciszy własnego islnienia. 

Bądź silnym! życic swą wagą przygnialn 
Tych, co bez sIenI św i adomej zasady, 
Wśród zdarzeń, zjawisk i sprzeczn ości świala 
Błądzą, wypadków uniesieni ruchem, 
\Vlasnym swym czynom nieobecni duchem, 

Jako lunatyk ów blady ... 
Ziemia się na nich nic wesprze, zaiste! 
A ludzkość nigdy w pochodzie nie liczy 
Tych, co przed walką cofnąwszy się - giną. 

Więc poza duchów wytrwałych dziedziną 
Tak znikną, jako ów cień tajemniczy, 

Gdy wschodzi słO\lce przeczyste. 

Garstka szlachetnych. co przyszloś~ zdobywa, 
Jest jako luźne, słonecmc ogniwa, 
Którc się w całość pol:lczyć nie mogą.·· 

I brak im może wlaśnie twego dncha, 
By z3mkn:lć krf\gi wielkiego łallcucha, 

Co glob opaszą inow,! pdmą drogą· 

I3lJd ź sil.,yml ziemia pod stopą si~ chwieje ... 
Stae trzeba z m ~s ki('m wytrwa niem wśród burzy ... 
Ten, kto nieść b ędzie pochodnię nad zie i, 
I za tknic sztandar zwyei~stwa n3 szczytach, 

• 
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Kto ducha swego odch~nie z lwi ą sih, 
Nn wieku swoim. - len, komu la cala 
Ziemia jest jakby nicr.aslyglll bry ł q, 

Co jego pi~lnn czeka!:l, -
Ten tylko imi ę »cz ł owieka « wysILliy 

W nieśmiert elności bł ę kitach! 

Czuwaj, stratnicol 

Czuwaj , sll'nini col w lud zkości pochodzie 
Duchy młodzicncl-c niech idą na przodziel 
Niech tury bi j:} Iwzcd braćm i ciemnemi, 
Niech b t;:d ą św item i jutrz ni ą le j ziemi 
I wyciągn ic;lą po światło pI'3wic:} ... 

Czuwaj, s tra ż ni col 
W wieków, i lud6w, i poj t;Ć rozterce 
Ty stój, gdzie bije puls ziemi i sercel 
Tchnie ni em zapału I'ozgl'zcwaj ty s ł ol'lce. 

Nad Ilwlodusz nych glowami stygnące, 
I bądź wiosennej bun~y blyskawicl1 ... 

Czuwaj, st raż nico I 
Czystą ci trzeba w pl'zyszłości wejść progi, 
I strząsnąć pyly nędz ziemskich wśród drogi, 
1 z I'a mion zrz ucić żądz nizkich kajdaIlY, .. 
Żaden duch wielki nie by ł I)okalany. 
Kochanek prawdy mU'łi być dziewicą! 

Czuwaj, sh'atnico! 
Wrzącego ducha, co świa tła jest głodny, 
Kwial jednodniowy zaiste lIiegodnyl 
Skarbów zapa łu nic rzucaj Iy w błoto, 

Umiej samotnym żyć z swoją tęsknotą, 

Usta swe cl.ys lą napawaj krynicą··· 
Czuwaj strażnico I 
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Dziś samym w!:lłczyć nie można zapałem : 

Myś l - przekuj w słowo, asiowo - zr6b cia lem! 
Siej za swym pl ugiem nie mary, Iccz czyny; 
Przyszlości jasne ukochaj dziedz iny -
I bąd ź c i śni ~t ą nocy ręknwicą", 

Cznwaj, slrnź ni col 
Jeś li Iy, orle połnmnwszy loly, 
Pomiędzy plazy upadniesz lu !lizko; 
Jeśli ty dllcltn za przesz się t ęsk no ty, 

l\'liłości bratniej zagasisz ognisko I 
Jeżeli ilU tej wp6łuśpionej ziemi 
Zastygniesz między duchami murtwemi; 
Jeżeli rzucisz Iy berł o zapa łu , 

Jeś li się zrzekniesz pl"!:lW do idea łu: 

Świat się za ll'zyma w wielkim swoim ruchu 
I znikczemnieje, zesł abni e na duchu, 
l , dłll~ i ej nocy cienie go pochwycą". 

Czuwaj , straż ni co! 
Idź , idź, idź naprz6d! Ta przyszłość słoneczn a, 

Na którą ludy Iwacują - istnieje I 
W mrokach my j eszcze, lecz w górze już dnieje l 
Przed la bą droga Iwm'da - a ko niecwa ... 
Ty pierwsza musisz wed ,'zeć s ię na sZCl~yty. 

Pierwsza z wiastować poranne błękity, 
Wznieść sz landm' pracy, wy trwania wśród znoju, 
I być hcjnałrtn ś witu i pokoju. 
W sloil ce zwróconą ludzkości źrenicą .. , 

Czuwaj , sh'ażni col 

A choćbyście .• .!. 

A choćby~cie wrośli w zicmi 
Si lnm i wszystkiemi, 
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Choćby wszystkich dżdżów obi oki 
Poszły wam na soki. 
- Nic wz:Licsiecie w górę czoła, 
Gdy wiosna zawola. 
Nic wydacie duchcm kwiatu 
Ni sobie, ni świahl -

Bez miłości, bez za pału, 
Ucz czci idcułu! 

A choćbyście przeszli morza 
l3ł~kilne IH'zcstworzn, 
Choćby góry całej ziemi 
Z skarbami wsz)'stkiemi, 
- Powrócicie. jak żebracy, 
Z waszych dróg i pracy, 
Za lamiecie próżne r~cc 
W sll"aSl.llcj głodu m~ce 

Bez miłości. bez zapalu. 
Bez czci ideału. 

choćbyście wyszli w Ilole 
Z piorunem na czole. 
Choćby 7. sIali były m~że. 
A z gromów or~że, 
- Pójdą w jClls lwo wasze I'o ly 
Popod cudze ploly. 
Wnsze boje b~dą klęską. 
Wasza śmierć nielll~skq -

Bez miłości, hez znpnlu, 
Bez czci ideału. 

choćby wam trąby gra ł y 

Nowych dni hejnały. 
Choćby caly świat z mogily 
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Wstawał, pełen sily. 
\tVy si~ z trupich waszych pleśni 

Nie diwigniecie w pieśni, 

I w zmartw ychwstan wielki ej dobie 
Zostan iecie w grobie -

Bez miłości, bez za palu, 
Bez czci idea łu ! 

Ty będziesz silnym ... 

Ty będz i esz si lnym przez to, w co uwierzysz, 
Jako w ce l życia, wz niosły. cho ć da ll' ki; 
Przez lo, z czem duchem ze ll'zesz się i I. mierzysz, 

l uznasz pl'tlwdą na wiek i. 
Ty będziesz s ilnym przez to, co dla tłumów 
Marą jest tylko ro/. wiewną i cieniem, 
A co s i ę rodz i ju ż wśród o rli ch szumów 

Przysz łości. świala wcieleniem. 
Ty b ę d z i esz si ln ym przez to, co błękity 
Srebrne do ciebie mówić będ::1 nocą ... 
l' rzez ł zy twe, z których powst aną z61'z świty. 

Co z i emi ę Iwoj:} ozłocił! 

Ty będzi esz silnym przez te cielIC szumy. 
Co biją w sk rzydła nad lasy twojemi; 
Przez kaid,} płodną godzinę zadu my 

O nędzy i krzywdach zie mi . 
Ty b ędziesz s ilnym pn::ez moc t t; _sloneczn.,. 
Co ze św iad omych siebie pl'agni cll bije ... 
Przez to, co w piersi twcj rwie się - i żyje 

Tęskno l:! wiecznlll 
Przez to. co z złud zl.'ll młodzicl'tczych ,"ozbicia 
Zostanie tobie, jak sler nieomylny ... 



Przez lo, co prnwdzie oddasz z swego życin. 
Ty będliesz silnyl 

Szczęśliwym bt:dziesz prlcz lo, co lwa dusza 
Ukocha; pn:ez lo, na czem spoczniesz twojem 
Scrcem, bijącem wiecznym niepokojem, 

Co pierś ludzkości porusza. 
Przez lo, co oddasz w służbę ideału, 
Przez żnry ducha Iwego naj gorę tsze, 

Pnez nieskalane serca twego wnę trze, 

Przez Izy znpn lu ! 
Szczęśliwym będziesz przez i sk rę tę blad ą , 
Kt61"ą twn miloSć w narodzie ro:t:d rnucha, 
Aż tryśni e blasków ożywczych kaskadą, 

Plomicn icm duchul 
Szczęśliwym będ ziesz przez c iszę błękitną, 

Co w piersiach ~w ia z dy rozpala, iak w niebie ... 
Ach! i prze1. uśmicch ten, którym zakwitn ą 

Najdroższc lista dla ciebie! 
Przc? Iwe nadzieje, przez twoje zachwyty. 
P rllCz dł'Żcnic serca, przez Izy uniesienia, 
Przez moc porywów, prze? siłę natchnienia, 

Co myśl przekuwa - w granity l 
Przez sferę świa tł a i ciepła i ruchu, 
KIÓl'ą lwa i stność roztoczy dokola , -
Przez zmartwychwstanie wskrzeszonych na duchu, 

Przez każdy promieil ich czoła. 

Przez lo, w Clem calą potęgą milośc i 
Duch tw6j roz błyśnie, wcielony w ksztall 7.ywy ... 
Przez ukochrmie gorące przyszlośc i 

B ęd ziesz s1.częSliwy! 
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C r e d o. 

Wierzę w ducha potęgę i wiedzy zdobycze; 
Wierzę w cel życia wzniosły, święty, choć dnieki; 
Wierz~ w braterstwo ludów, w hasla tajemnicze, 
Które przcz wrzawę dziejów wiekom dają wieki. 
Wierzę w dobro, co z czołem białem od promieni 
Wyleczy ki C'dyś z i em i ę z j ej rall i z j ej cieni.., 
Wie rzę, że bohaterscy dllchn pracownicy 
Ujrzą jutrznię dni nowych ze swojej straż ni cy, 

Wierzę, że da wne błędy nast<:pstwa 11lIlclIchem 
Ciężą nad póinych wieków kierunkiem i ruchem, 
Wierzę w dziedz ictwo kary, w pokul ę dziejową; 
Wierzę, że sprawiedliwość zst:!l}i nnm kr6Iową" , 

Wien~ę w c i szę i w spok6j po gl'omach i !HWl.y; 
Wier1.t; w silę, co wa lcząc ze z ł em, s i ę nie nuży", 
Wierzę, że wylnvać można m ężni e i dostojnie 
W największych własnych u cz uć i porywów woj ni e, 
Wierzę w uścisk, co kiedy!\ ś wini po łączy ea ly ; 
Wierzę w n ieskOllC1.O Ilości biale ideały; 
Wierz!; , że z dl'obnych iskier, skr1.esa nych pl'1.ez 

[dzieje. 
Wielkie, wsp611le ogn isko ludzkości I'oz tl eje. 
Wierzę w przejl'zyste sfery ponad wrzawą l.iemi, 
Kędy się krzepią duchy wodami żywe mi, 
Kędy nizkie za b iegi milkn ą I)I'/.ed obliczem 
Wiekuist ej ustawy z berł em tajcmniczem, 
\Vi erz~ w kwiaty nadzie i, co z mogil num wschodzą: 
Wiel'zę, że h z.ywd posiewy bohaterów rodzą, 
Wier zl,: w pal'cie konieczne świadome ludzkości 

Do potężnych idei prnwa j r6wności , 

WiCI'Zę, ze błędnych kamei bJngk zagasa zwullla; 
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Wierzę. że 'ludzkość wiecznie łudzić się niczdolna 
Lecz nim dosięgnie prawdy. smutna i stf\skniona, 
Nieraz do marnych cieniów wyciQgnie ramiona ... 
Wierzę w braten.kiej dłoni uścisk i zachętę; 
Wicrzę w duchów zbudwnych obcowanie święte; 
Wierzę w siłę-. co stapia czyny i ofiary 
Na dni nowych słoneczne, królewskie sz tandary; 
Wierzę w orli 101 ducha, co nigdy nie siaL .. 
I »niechaj mi się stanie podług wiary mojej«, 

• ..... "'</''''' 3 
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